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na
towót uMźcfei siedmiośrOdzKlclL

(Tel. c. k. Biura koresp)

B udapeszt, 23 października. 
Poniew aż w iększa część Siedm iogrodu jest 

już oczyszczona z nieprzyjaciela, w najbliż
szych dniach m in ister spraw  w ew nętrznych za
s ą d z i , żeby oprócz pociągów  zw ykłych, kurso
r y  jesz-cre do Siedm iogrodu jeszcze osobne 
POtiąp-j ,j[{a pow racających  uchodźców.

Kosranilsat resffsM.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 23 października 
B iuletyn rosy jsk i z 21 b. m. 
k odcinku kolonii Jn lian ó w k a i A leksan- 

drówłra, 3 kim . na północ od Kisieli na, trw ają  
wall;i. W  okolicy Szelw ow a i na  zachód od Bu

ra pom yślno w yw iady. W  okolicy wsi J a ro 
sławiec na północny w schód od ko le i T arno
pol— Złoczów, oddzia ły  jednego  naszego pu łku  
piechoty w targ n ę ły  nocą przez d ru ty  ko-lcza- 
, , ,  m eP"*yjAeiela. do  jego  głów nego row u, wy- 
kłól> o tro u eo w  i pow róciły  z jeńcam i. -  

soiicy wsi iion idchy  trzy  nasze kom panie 
^z ię ły  do mewo! i trz y  nieprzyjacielskie poste- 

Rki strażnicze. N ieprzyjacielski a ta k  na fol- 
o o ł a  04 d N arajów ką, 2 w iorsty  na
Yy “yn ie  od Swist.elnik został ogniem  odparty . 
n^ wv,vrP«,tacn pada śnieg na wysokości 2 arszy-

^d b rn aży , w okolicy K ocargea nieprzyja- 
- ^ i a t a k o w a l  nasze stanow iska i obsadził 
| ‘f _ orz od południem . W alki t-rwaly przez 

,eu w te j okolicy i na zachód od niej. Ogniem 
“ rabinow ym  i g ranatam i ręcznym i odparliśm y

MiSya m̂n tóyi Mi m m
(Tel. c. k. Biura koresp.)

H aga, 23 października.

dym ranie jest cały szereg ludzi, którzy powinni ic rp rsw y . U o ih *  b y ia  oercsciycać, że afera  ta 
pospieszyć na otwierające się kursy dla polskich u- obudzi zaimtere^ewaiiio ogólne. \ó*yołiraźmy so- 
rzędnikow, przedewszystkiem źrebić to winna na- bie łafcl proce# w  ^ f c p e e z m  łeb W iedniu, pro-

ten  zam ach, k tó ry  całe  W ęg vy napełn ił p rzera
żeniem, nie zm ieni nic w  energicznem  prow a
dzeniu w ojny. Zgodnie w yrażają  pisma jak  n a j
w iększe uziuinie dla działalności h.r. S ttirgkha, 
jalco me-ża s tan u , k tó ry  bronił interesów  m onar
chii zaw sze energicznie aczkolw iek z zupełną 
lojalnością w zględem  W ęgier. T akżo organ 
w ęgierskich socyalistów  »Nepszawa<t p iętnu je 
zamach jako  szaleńczy czyn egzaltow anego fa 

Biuro korespondencyjne dow iaduje się, że n a ty k a , z k tó rym  au stry ack a  socyalna demo- 
7>nany memoTyal koalicy i co do d opuszczen ia , k racy a nie ^  n*c' w spólnego, 
lodzi podw odnych na wr,odach neutralnycłi zo- 2  głosów prasy berlińskiej,
s ta ł doręczony także rządow i holenderskiem u. Berlin 23 października.
W odpow iedz1 swojej z 15 b. m. rząd oświad- »Vorwdrbs«, organ  socyalistów  niem ieckich,
C7,ył, że ogólne reguły , jek le  Istn ieją c ia  okrę- stw ierdza, żc hr. S t  U r g k  h w cale nie był 
tów  w ojennych, będą zastosow ane i do lodzi ^ to w ie k ie m , któryby mógł być przed 'Otem

podw odnych. Po ogłoszeniu neutralności % ]  ^ o r w i i r S ,  i  /  ś S ^ h r s S r r k h r n l e ^ w J l y -
w zbroniony je s t dostęp  do holenderskich w ód nie w cale na  to k  w ojny i nie znndsjszy siiy  od- Tow. Kredytowych uwidocznił się smutny nad wy- Nńgazie

raz stan własności miejskich, pozbawionych na ra- 
a rty k u ł Iłu- jzia wszelkiej opieki i pomocy finansowej. Tow. Krp- j c -yC /ica

oycia Karty.
i!p, Ziomianic i miejska intełigcncy.i rrowm^yonał- YV%&i proces w r u fi i toczył się przez cały czas 
na dostarczyć powinni kuitrain poważnego kornym 7npc,I;rr jaw n e, lecz zarezerw ow anych dic pu- 
g tnsu ftuchaczó r, zwłaszcza że kursy n* te katc- S M fclśe .i 40 czy 50 r? dów krzeseł darem sie 
goiye słuchaczów liczą i odpowiednio do tego się czekało na słuchaczy. N ik t się tem nie m tereso- 
oęganizują. Kursy te tfwać będą 2  miesiące i uprzy- wał. Na podyum  trybunał niżej p rokura:m  
stępniono będą dla dzidaczów. postawionych na państw a, w dwu rzęśhoh obrońcy, a w trzech
czynnych soołeowiych stanowiskach, choćby nie r /ęd ach  przad eioriomi stołan i oskarżeni,
posiadali cenzusu wyższego wykształcenia. slępnie św iadkow ie. Tylko pi;bV ’7 * ' '

W Tow. kredytowem m. Warszawy odbyło się Ilekroć wchód 5 5 n  na salę roz;;:
w tych dniach posiedzenie delegatów Tow. kredy m usiałem  po w? vę i do rzitłośc
towych na -------’ ' ’ ' . . . . . . .
sytuaeyi finanso

na

ko w.C  '  ^  ̂ \ • o. ą
nrowmcyi, celem rozpatrzenia traduaj k tó rzy  w iyoh w .c ik lth  czasach dla procesu ro- 

iaasolvcj. Ze sprawozdań przedstawicieli go najm niejszego nic objaw iali zlintorcóow aniu.

fiii imm itii ęMę w
Ciel. o. k. Biura koresp.) 

wr !«  s ^  Berlin, 23 października,
i . ! ° . a n!'a ^  k. m. eskadra  naszych 

za3 ‘2~t ->vva â sku teeaafę bombami 
przyjacielskie bojow e siły  m orskie przed 

blan ryą. Zauw ażono celne rzuly . W szystkie
^3'droplany, mimo i-zęsistego ich ostrzeliw ania 
Wróciły cało.

M i i i  i i » p  ffin i,
(Teł. o. k. Bi«ra koresp )

A. , Lq» - W  23 października.
1 ' conosi: A ngielska łódź podwod-
ha morzu Połnocnom  storpedow ała dnia 19 

m eniiecki krążow nik k lasy  iK o lW g « . Wi- 
Niean.c>‘ k>k krążow nik  z t r i  dom jochał w stronę

Q- !,:ro W olffa dow iadujo się co do tego do
ły k ^ la 7‘ ^ on'ł)e ten tnego  źródła, że był to  ma- 
7 xr;!'żownik »M onacłiiumc, k tó ry  lekko  liszko- 

° n}% p o w ró td  do portu ojczystego.

Ps irasciM mto. StfiriKhn.
Żałobne posieilzenls posłów.

W iedeń, 23 paździcTiiilta. 
Prezydent, Izby ftosłów, dr S y l w e s t e r ,  

ctóry wczoraj przybył do W iednia, miał kon- 
ereucyę z przedstaw icielam i Izby-posłów i Izby 

tkaó-w. Na po dr la wic tej konferencyi zgrom a- 
! się dzisiaj o godz. U  rano członkow ie pre- 
>um Izł.yy posłów, a po południu preedsta- 

j ^ ie lo  stronnictw  parlam entarnych . O brady 
Zowif nic odbędą się. P rzedstaw iciele stron- 

’r'y parlam entarnych  i baw iący tu posłowie 
Ksią jedynie posiedzenie żałobne. Obrady 

ńflt] sprawam i, z.najduja cmi się na porządku 
dzHjnuym t‘!odbęcł;p się później

te ry to rya lnych  zarówno okrętom  w ojennym  
państw  w ojujących, ja k  ich lodzi om podwo
dnym . Co do handlow ych łodzi podw odnych, to 
rząd ośw iadcza, żo żadna zasada m iędzynaro
dow a nie uspraw iedliw iałaby ich internow ania, 
jakko lw iek  rządow i przysługuje praw o zbada
nia, czy lodzie to nie m ają charak te ru  w ojen
nego.

omyłka.
Budapeszt, 22 października.

7>zicnniki tu tejsze donoszą, żo w  bitw ie m or
skiej pod M essyną, stoczonej przez om yłkę mię
dzy  ok rę tam i angielskim i a w łoskim i, poważne 
uszkodzenia poza okrętam i angielskim i odniósł 
josJęii w łoski k rążow nik  i jedna w ioska łódź 
torpedow a. B itw a w yw iązała się w ten sposób, 
żo Anglicy sądzili, iż m ają  przed sobą austro- 
w ęgierskie ok rę ty  wojenne.

popiej Austro-Węgie,*.
»Vossische Z e itung - przynosi

w So fti o nim n:a mówiono, 
utępnem  przesłuchaniu  oskarżonych,

sze s y  J 'Ti
m a i p rzem aw iał Gcnadiew,dolfa K o t  h e i t  a, k tó ry  pom iędzy innemi pi- dytowe miejskie w miastach prowincyonalnych w ir»sp-0“czeł'o

iania sp raw  publicznych niem a w (Suwałkach, Siedlcach, Łomży nie działają, biura i frr.mćo oz 1 e ry  'tygodni ?. Od dzies-c iu ,]u i
.słuchanie św iadków , k tóre  

rwa-

M l SSWii e
(TeL o. k.  Biura koresp.)

S r.o k h o łn r 23 października.
W ybitny  szw edztd tygudiók „F inanstidf ude“ 

om awia niehozpieczeńs.w o, jak ie  zaw sze grozi
ło i g iuzi pokojow i św ia ta  ze s trony  im petyali- 
zmu angielskiego, i pow iada: N a'w iększo is e-

r

»Do om aw iania
A ustiy i od początku  wojny forum p a rlam en ta r-1 Rady ewakuowały się, rat nikt nie prawie nie płaci, ją  p b u d o y e r s .  Oonadicmr z n -n y  h S ™  ,  
nego, Z togo pow odu nagrom adziło się w  Au- kuponów nie wykupuje. W inn ,ch  miastach, jak najw iększych  m ów ców  w A lk s~ a ł
s try i dużo niechęci i zawiści. O ile nią nastąp i .Łodzi, Kaliszu, Częstochowie rzecz się ma nieco le- sw oją mowę obronną przez” ' ira <' irf 
Śnne w yjaśnienie, trzeba  przypuścić, że ten  o- piej- lecz o normalnej działalności tych instytucyi rw y. P o w iada ją , ze O enadiew  fcronił si nad 
gółny nastró j podniecił chore nerwy fana tyka  nie może być mowy. Wszędzie bowiem gromadzą zw yczajnie zręcznie, ł! owa. iego m i {me w z o ru  i 
do tego czynu. Może zakaz zgrom adzeni, so- się zaległości nieopłaconych rat, niewylosowanych ezc. cbo  załok-ncj mov,y obrof czci '
cyalistyezncgo  także  przyczynił się do kata-^ist-ćw , żadne z Towarzystw nie opłaca w dostate- W ojskow y oskarżyciel m d d C z n r no-łindko. 
stro ty , k tó ra  bolo&ną je s t rów nie z powodu w ra- omni m im o  nfłrUT/wfiinntr^it iznrmnAw mr...? .* * . i . . . •**__* v * u
żenią, jak ie  za g ran icą 'w ygo lą-.

G łosy p rasy  holenderskiej.
A m sterdam , 23 paż&zmrnika.

»Ha.ndclsb!ad«- pow iada, że zam arli na hr.
S t  u c r g k  h a  by! dziełem  egzaltow anego 
csłoy.ieka i nie m iał nic wspólnego z 
30cyalb tyczna

pra w-

n .., f e S i ,  a ,  i
przewidzianego w ustawie sekwestru, rzadziej do o przekupstw o ’

■ sądu, raty  przyjmują częściowo i odraczają, ale W o w torek , 18 b. m. zan iknął prezydent,
obwieścił, 
w ojskow y 

gm achu są-»Ncuvo y. T ag«  pisze: Znam y jeszcze za 
szczegółów . Jeżeli mord ma polityczne• / ♦ a / , ultt ui łjXjlil<x oiuwuiAys/Buiim, uoiiinuiuifioczonie. to  może s tać  i / lk o  w pośrednim  zwią- rr , . . , .  , ,

zku  z w ojną '  w m /ystw  Kredytowj ch miejskich dla całego k ra ,_________ , , ^  amJ  ouwtr< ,m s
Insty tu c ja  taka, oparta na. wartości domów miast siódm ą wioczorem  Toraz, bezpośrednio 
lalach, jak Warszawą i Łódź, wpłynęłaby bczwa- w ydaniom  w yioku , slwiorfeśić można .pt

ło  szczegółów  Jeż  di mord ma polityczne z ia -  4 * ? ’’ ^  W ” jĄ * cn e j chwili narzuca, jest pro- d o w ego .R ów nocztón ie  zaprosił in teresow anych  
' 1 7 - A n t  J0kt utwo. ^ ł f  Stowarzyszenia Centralnego -o -  dla  ..uczytania wy -oku do gnoachr sadow ego

p ią tek , albo sobotę, na gx>dzinę

gTSBggggasrapggg S3w»

Prasa szy?sdzka o polskim Korprjsis po-silkowfm.
»-Dagons N yłieter» z ?1 w rześnia podają  dłuż

szy kom entarz do tęlegra-mu o nadaniu  Legio
nom nazw y polskiego ocholniczego korpusu.

bezpieczeństw o dla pokoju  istn ieje na m orzu .iO tó  k ilka i.azn ie jszych  ustępów  8n-=oby
Póki is„ne.)o fiu ia ,n ic m ie c k o J s t .y a c a o - ,ę - 1 ! 1P,  i(J = u; tro  .
g ierrka. francu**o-wioska aJBbo rosy sko i >oó ną PO^Jrdą Śmierci i u p a rtą  w ytrw aiością. W io-j-wAia,.,zawtó i p u c o w a ł ot>JJVn.OoC 
sic a, k tó re  mogą ^ r a ż a ć  ied.yrmwładzlwu flo- Ie ra7'y sta ły  siQ te i  Przedm iotenl szczególniej- kt(Sr'1 7;,10f_' _ aziou, jakby n;>. urągowisko,

yt-a
raju. na czwarte-k,

przed
, . . . .  - - - - -  „ - J  - ......... —.........powolne

runkown na podniesienie zaufania ogółu do listów w zm stznie za iu to resow ajib . Tonieważ id^ie c 
i m jskich ukatwibhy im dostrp na p iw ’y zagrani- w yrok trybunału  w ojskow ego, natychm ia [O 
czre. Nsd kwestyą tą  będzie obradowała Komisya, obwieszczeniu stan ic  Sie wy rok prawomocnymi.
powołana do życia przez Tow. Kredytowe m. War ___________
szawryr, wraz z dch:gat..mi iw, Kredytowych pro- J a k  doniosły te leg ram y, G cnadiew  zacho- 
w.ncy analnych ‘ row al os Lat niemi czasy na zakażenie ł;rw i i to

Niezwykle interesujący ,;lczyt wygłosił w tych praw dopodobnie .wpłynęło na chwilowe odro- 
dmach u Techników p. St. Thugutt. Omawiał w nim czsnio roznraw y. O statn ie deuesze d-omusły je -

usunięcia śladów panowania rosyjskiego d-nak, że w sobotę. 21 1 in. rozp.rawę ukończeń ,
Wa.i%17.iUKy, w ydając w yrok, skazu jący  G enadicm a na 10 

la t ciężkich robót.
ty  angielskiej, niemożiivvy jest trw ały  pokój. 
Po zniszczeniu Niemiec rozpoczęłaby Angdia go
tow ać cię do wałki z drugą nnjwięk.w.ą po so
bie po ięgą m orską, to jest ze S tanam i Zjedno- 
czonemi, k tó re  gorączkow o zbroją się do tej 
w alki.

- 0 -

SMBl pi if s i esi. mm.
(Tek c. Ir. B iu ra  korenp.)

W tadań, 23 pcaździernika..

N astępca t r  S tiirgkba.

W iedeń, 23 października. 
S .  spraw ie zam ianow ania następcy  po hr.
o t ^ i i r g k h u  obiegają tu rozm aite pogłosku 
denni w ym ieniają obecnego m inistra spraw  we- 
w'rtęh-znycli fes. 1 f o ii e n 1 o h e g  o, drudzy 
jYSpólnego m in J tra  skarbu  dr K 5 r b e r a, 
>nni wreszcie byłciro prezyde-uta gabinetu  hr. 
t> e c k a.

Botąd nie zapadło  pustanow i^nle i, ja k  się 
zr’sje , nie zapadnie przed pogrzebem  hr 
^R irgkha

Budapeszt, 23 października.
W klubie narodow ej party i pracy ośw iadczył

T urecki niin ister spraw  zagranicznych II a- 
1 i I bej, który od pew nego czasu baw ił w Niem
czech, od k u k u  dni znajduje  się w W iedniu l 
m iał dłuższą k o n fe ren c ję  z br. B u r  i a a  o m. 
Zam ierza on tu  parę  dni pozostać.

ło się przy licznym  udziale w D aniu Niomie- 
cikim. Przew ódiiK zący P.a c li o r postaw i! wnio
sek, żeby rządow i w yrazić kondoleneyę z powo
du i gonu hr. S t  u e r k  g  h a  i zaniknąć po
siedzenie ua znak  żałoby. W niosek przyjęto . 
Podczas przem ów ienia d ra  P acbera  obecni” po
wstali z miejsc.

P raga . 23 października.
Czeski k lub  posłów  parłam eutarnych  odbył 

zebranie, na którern przetyodnicząey |X)soł d r  
F i e d l e r  poświęci! gorąco słow a w .ąm m nk- 
nia zabitem u prezydentow i lninistrów , po tęp ia
jąc zarazem  ohydny zam ach. Uchwalono w yra
zić kondoleneyę prezydyum  R ady  m inistrów  i 
w ziąć udział w pogrzebie przez deputacyę, do 
k tó re j w ybrano posłów M a s t a 1 k ę, C z e c h a 
■ Z o b o I Ic ę, k tó ra  m a złożyć w ieniec 
trum nie.

P raga , 23 października.

Z żvGh
W Rouen wc Prancyi aresztowano przed kilku

j_ | która
azogo uznania zo s trony  kom endy arm ii i uzy -1 fuetna JjanMąccj niewoli. Dotychczas sromotne mu 
Skały procentow o najw iększą liczbę odznaczeń ' T  cytadeli piętrzą się pod miastem, świętokradczą 
za osobistą dzielność*. . rolt.ą zołiydzano kościoły połyskują kopułknmi cer-

»Z początku  o-cenialy sfery  zaw odow ych kiewnemi; pałac Staszyca w czapce I/izcń  kiej 
w ojskow ych Legiony z pownem niodow iw za-, śmieje s;ę boleśnie z imszcj obojetnośaf; sobór na
niem: lekcew ażono w artość te . improwizowane! P^ctf Saskim rozrńcra się dumnie i urągiiwie, a dniami słynnego oszusta francuskiego R o c h  o t  
O rganizacji. P rzebieg  WOjny obalił jednak  to  Paskiewicz z pomnika zda się snuć dalej marzenia te 'a ,  który dopuścił się milionowych nadużycia w 
m niem anie, udow adniając , że enluzyazm  zn a-,o  rzezi Pragi, katorgach, zsyłkach i szubienicy. , roku 193 3 skazany został zaocznie na 3 lata więzie- 
ozy więcej, niż rnoclianiczna tresura* . j To ulconezeniu referatu, rozwinęła się dyskusja  cia. Roehette'a aresztowano po raz pierwszy w roku

»Nowe uznanio , k tó re  obecnie spo tyka  Le nad powyższym przediiiiotcm. (V rezultacie uchwa- JDftS na wniosek ,CHcw5'n«*au’a, gdy okazało się że 
giony, ma sw e in teresu jąco  tło  polityczne...* łono następujące rezołuoye: Zebranie wyraża opi- przez swojo oszłkańczo manipulacye przyprawił 
Ausfciya uznała  pierw sza ty tu ł obywa la la  K ró- nię, iż dla zadosyćuezynienia wyżej wyrażonym po- o ruinę kilka tysięcy łudzi we Francji, 
less tw a Tołskiego... glądom należy p.rzcdewszystkicm: j Karycrę swoją zaczął Rochette jako chłopiec do

»Legiouy zaś są  klejnotem  lo la.kuw : w e Zm cnić uszystkio nazwy ulic, narzucono przez peniug w restauracji kolejowej vt Meten. W kilka
wszyst.kiem, co ponm aż ’ ł ‘ “" -■ • — .............................
i odrębność narodow ą 
laey  rękojm ię spełnienia 
szłości*. »Stątl też  postanow ienie
e iszka  Józefa  posiada m ozaprzoezcuie treść po- kryw.ająccrr. 
lityczną*. j pustego miejsca zamiast dawnego tekstu rosyjskie- biorstw, na kwotę 150 .niliouów franków” spekuia-

D ziennik przypo-mina pogłoski o tru jące j po- go. Przywrócić do dawnego sUiiu pałac Staszyca, cye (c pozbawione były przeważolr wszelkiej real- 
wsitać arm ii polskiej, cy tu je  św ieży Artykuł a przynajmniej na razie zrzucić z jego fasady orna- ncj podstawy.
*M&n.c!iest.csr G uardian* w tej spraw ie i  wypo- mentacyę w stylu rosyjskim. Usunąć z ulic i placów t Po aresztowaniu Roeueticka podjęto z kilku stroa 
w iid a  z.-ipatrywaaio, żc ni u by łoby  trudnem  po- mie-jskich pomni!;!, wystawione ku pohańbieniu starania o uwolnienie go, przedstawiając go jako 
wołami o do życia prowizioryczaego rządu  poi , uczuć narodu polskiego, a zatem Paskicwicza, po- człowieka niewinnego. Wwd*ter*0wa»o nawet dila

szyłd stary
znajdowały się w obiegu papiery 

i bez pozostawiania wartościowe, zakładanych pr7.ez niego przedsię-

Z Warszawy.
1— 21 października. tycłi życz.eń czynnikom

'Szkioha urzędnika polsluogo — Prowincjonalne miarodajnym w miaście, poczynienia stosownych 
n a  w‘ krodytowe. — Usuw, ,nio śladów panowania kroków dla wykonania uchwał nirnejbzych i zwóla- 

rosyjskiego w Warszawie). M a  najdalej w ciągu miesiąca zgromadzenia publi-

U n.amie-stn:’:a  hr. C oudenhovego \ciele oso- umysłów

kże 
k

1 ks. II o Ii e o I o li e.

T ym czasow y kierownik gab inetu .
V\ »cdsń, 23 października.

Ns. II o h e- n 1 o h e, k ló ry  tu  przybył wczo- 
raJ rano zo S ty ry i, gdzie baw ił na kuracyi, 
■'“Sął tymczasowe kierownictwo gabinetu,

K ontlolencye.
P i aga , 23 października.

, .  ^ -fo lane  na w czoraj pełne zebranie ni 
, cn lrosłów p arlam en tarn y ch  z Czech i

m enuec-

bistośei. w śród nich p rezydent kom isyi ndmi- 
liLstrncy! hr. S e h o e n b o r  n złożyli kondolen- 
cye. Imieniem czeskiej party i ag rarnej kcndio- 
lnvrał poseł S v e h 1 a. Burm istrz mi isttt w y
słał telegram  kondolencyjny do rady m inistrów .

E-rLin, 23 pażdzieroika. 
Sekretarz  pań stw a  J  a  g  o w  złożył au stry a - 

cko-w ęgierskiem u am basadorow i ks. H o h e n -  
I o h e m u kondoleneyę z pow odu zgonu hr. 
S tuergkha.

P rasa  au s try ack a  i  w ęgierska o  zam achu,
W iedeń, 23 października. 

T akże  cała prasa prow ineyouałna w szyst
k ich  narodow ości i odcieni po litycznych  w y ra
ża głęboki żal z  powodu zgo-nu lir. S tttrgk iia  i 
w strę t i oburzenie wobec mordu. Również or
gany  so c ja lis ty czn e  w szystkich  narodow ości 
potępiają czyn m orderczy jak o  stanow czo prze
ciw ny zasadom  party i. Za czyn ten  nie m ożna 
winić niem ieckiej aocyalnej d em o k rac ji. Dzien
niki te  podnoszą też z pochw ałam i zasługi i za ■ 
łe ty  zm arłego.

B udapeszt, 23 październik?,. 
D zienniki w szystkich  odcieni pośw ięcają hr. 

S t  ił r  g  k h o w i

Dawno już żadna sprawa nie poruszyła rak żywo -'-znogo, celem zawiadomienia go o stanie i przebie
rysiów w kraju, jak zapowiedź kursów dła wy- gu sprawy. W myśl powyższej rczolucyi wybrano C5;ns 0 tern przez jednego z przyjaciół M.aderj, zdo-

Po pewnym czasie Macioro, znalazłszy się w kło
potach pieniężnych, zwrócił się do jednego z ban 
ków parytkich o pożyczkę. Bank jednak postawił 
za warunek udzielenia tej pożyczki natychmiastowe 
aresztowanie i wydanie Rochette a. Ostrzeżony na

kształcenia urzędników polskich państwowych, sa- do Komisyi pp.: Sieroszewskiego, Thugutta i Po 
marządowych i społecznych. Prasa tak dalece za- znańskiego. Licznie zromndzona publiczność okla-
intoresowała się tą  sprawą, że urządziła ankietę, skiwała mówców, solidaryzując się sercem z ideą
w której zabrali głos pp. A. Sukgouski, St. Bu- przywrócenia Warszawie w jnknnjszybszym czasie
kowiecki, w interesujących wywodach akcentując charakteru czysto polskiego miasta, 
potrzebę własnych wykwalifikowanych urzędników 1 
polskich, aby ma było w przyszłości kanieczjiuśii 
i racyl rządzenia polskicm państwem przyszłam 
przez urzędników obcych,

Tradycyo polskiego urzęóniotna nie są arn daw
no, ani głębokio. Stara Polska urzędników pofia 
dała wieki, każdy szlachcic przocicż musiał urzę- 
den: zdobić swój'klejnot, jaki otrzymał w spadku,, 
ale były to tylko „uraędy ziemskie'1, zbyt często

®B3ae» przed sitou mdIiRds!
S praw ozda i . „U cstcr L lo y d a  donosi z So- włożono do kieszeni jednego z poległych

łał Rocłictto w przebraniu cowboya zbiedz z Me
ksyku i schronić się do północnych Sianów, gdzio 
bawił kilka miesięcy.

Tam nawiązał stosunki z przywódcami rewołu- 
 ̂cy o nic tów meksykańskich, którym dostarczał broni 

—  |i  amunicyi, na czem robił dobre interesy, tak, że ze- 
brał nawet znaczniejszy kapitał. Po kilku iniesią 

|caeh posranozził »7.giuąe dla Świata* i w tym celu 
i umówił się z rcwolueyonislami, by jego papiery

rew olu-
fu  19 b. m.: _ _ _ jcyonistów. Rzeczywiście wieść o jego »śmierci« pu-
, j- 'iia  o wizc.siLia owego pam iętnogo duia, w  szczono do Europy. Rociiette chciał w ten sposób 

111 Pai-1̂  iu t r a k a n , rozpoczął się przed  so- bezpiecznie poczekać na przedawnienie kary, do
- „ „ - . . in n  sądem  -wojskowąTu proces o  zdradę sta- reku 19i7, a potem wrócić do Europy. 1'lań ton

bez funkcyj, bez odpowK- W  Jm ści, bez uz* toczuo- j n u  p race‘w G c n a  cl i e w  o w  i i tow arzy- atoli nic powiódł się. Jeden z dowódców rcwolucyo- 
§c,i lla poarszechnego dobra, te roią państwowości szoni, zatem  tak że  w szystkim  jego  p rz j jacio- nistów bowiem postanowił go ująć i wydać konsu-

1 om politycznym , k tó rzy  w nnęszani byL w zna- łowi francuskiemu. Ilochctt.o’a jednak i tym razem 
ną  aferę  o p rzekupstw o D eclozićres‘a. Oskar- nie opuściło s? częścic. Zawiadomiony prz.ez jednego 
żeni obw in:eni byli o to, że w służbie obcych z przyjaciół o tym planie, zdołał znowu zbiedz w 
państw  lia-ruszyli in teresa  ojczyzny, usiłu jąc z przebraniu kobiecem, poczcm wyjechał do Amery- 
poiuocą m ilionów francuskich  sprow adzić prze- ] ki środkowej, stąd do Peru, a następnie do P.ołiwii, 
w ró t n a  korzyść koalicyi. W  tym  celu, jako rozpoczął na nowo różne spekulacje, które atoli 

dało się ono dobrze. (Basy po 1831 r. stworzyły p ierw szą ra tę , w ypłacił Deolozićres n a  ręce pochłonęły cały jego majątek. Postanowił .zatem 
jednak bardzo złe warunki dla polskiego urzędnika,! G enadiow a kw otę  d w u d z i e s t u  m i l i o -  waóció óo Europy i niebawem istotnie wyjechał do
a po roku 1SG3 nie bj to dla n ijgo prawie miejsca n ó w  1' r  a  n  k  ó w-. jLondynu, sl:ąa nawet kilkakrotnie robił wycieczki

-“"-u nosi t h n  i • - i -  gorąco w spom nienia i pod- J  w kraju. Już dziś polski urzędnik znalazł dla siebie I W  w ielkiej sali koncertow ej oficerskk  go ka- do Paryża, gdzk  go też aresztowano,
ku byli-th  n ' ra -w * • ' \  Ẑ Z'  ^ io ś la ją  w yraźnie, że zanis ^h&wi tem u nie m a  pewne tereny pracy. Należy wierzyć w to, że te syna, w  paęknyni, tmclldm gnm chu na bu’w arze | Sprawa ta  nabiera obecnie w całej Francja ogro-

'  niorm eclacn poetow sejm -ow ycli o a b y -jz n a  nadaw ać znaczenia n o l i i /c z n e m  BLcaszmr..,ł-ereny rozszerza sie do crranic właściwych. iV każ-1L saobod it j 1)rzez sześii ŁirDYuTni - 1arn1v.arl7.QnZ1 .mniiiO JMiriosii TH'!3ś7n7,A DO oświadcinniii Hej-yA-

one być nie mogły; może nawet przeciwnie, wy. 
twarzająe jałowe ;dee i ideały w sprawie publicz
nej służby, rozmiękczyła organizm Rzeczypospoli
tej, tak mało w końcu sprężysty. Prawdziwe urzęd- 
nictwo polsłde powetało dopiero w Księstwie W*r- 
szawskicm i w Królestiyto Kangresowem. Zapowia-
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go, który w organie swoim »Victoire« p iz j-n a ł pu
blicznie, że dostarczał Roehettefawi fałszywych pa- 
pierów wojskowych, aby mu w ten sposób umożli
wić wstąpienie do wojska. Dalej przyznał Hervć, że 
w fałszywe dokumenty wojskowe zaopatrzył po wy 
buchu wojny mnóstwo osób. którym  chciał w ten 
sposob umożliwić wstąpienie uo armii, by im dać 
możność zmycia hańby, jaka na nich ciążyła i od
zyskania czci.

W  sprawie Roehettea, oświadczył Hervć: Pewne
go dnia zjawił się u mnie jakiś nieznany mi czło
wiek, który powiedział; -Jestem  Rochetto, finansi
sta , 6kazany na trzy la ta  więzienia. Bytem bezpie
czny za granicą, ale smutne położenie F ran c ji przy
wiodło mię tu  napowrót. Chciałbym też, t y  dzieci 
moje wiedziały, że ojciec ich nie był złym człowie
kiem. Kocham moją żonę i nie byłbym jej godnym, 
gdybym nie nnał walczyć za Francyę*. Hervć, usły
szawszy tę odpowiedź, postanowił R o Jie tte ’owi do- 
pomódz i w ystarał mu się w tym celu o fałszywe 
papiery wojskowe.

H en e — jak donoszą dzienniki paryskie — za 
udzielenie pomocy Rochette’owi przez dostarczenie 
mu fałszywych papierów wojskowych ma odpowia
dać przed sądem wojennym.

” app.jH jBłgfmał rw "  sots ^ s r * -

Oszustwa wojskowe prmi 
saSssn.

(13-ty dzień rozprawy).
Kraków, 23 października.

N a dzisiejszej rozpraw ie p rzesluciiiw ano w 
dalszym  oiągu św iadków .

K ierow nik  rozpraw y d r  R  e u t  zaw iadom ił, że 
u rzęd n ik  m ag is tra tu  k rak o w sk ieg u  C z a j k a ,  
odbywmiący służbę na froncie , został w ezw any  
,ako  św iadek. D alej og-łesił d'r R em , że try b u 
nał nie życzy sobie  dalszego- p rzesłuchan ia  Mi 
Ciiaia R z y  m k  a  i rezygnu je  z m ożności uw ol
n ien ia  g o  od  ta jem n icy  urzędow ej. R zym ek je s t 
m ianow icie detek tyw em  i w tak im  ch arak te rze  
zeznaw ał.

Św iadejt pu łkow nik  E n g e lb e rt B i e r n a c k i  
rozpoznaje fałszyw e podpisy  sw ojego nazw iska. 
P rzy  ca ły m  szeregu  fat.-rzcrstw o kazu je  się, iż 
źródło  ty ch  fa łszerstw , to  je s t  osoba fa łszerza 
n ie  d a  się w ykryć. P 'z y g o trw a n ie  o p e ra tu  a- 
sentesrmikowego w  K rakow ie  by ło  należy te . 
L iczba s ta ją c y c h  do- przeg lądów  poborow ych 
odpow iadała  norm ie i sw iadek nie zau w azy ł nic 
zgoła takieg-o, coby  w skazyw ało , że  is tn ie je  
p ianow e u ch y lan ie  się  od  obow iązku staw ienni- 
dfcwa w  K rakow ie.

O skarżony Ł a z a r s k i  n ie  p rzyzna je  się do 
fab ry k acy i w szystkich p-odpisów i tw ierdzi —- 
w brew  U rydze  —  że lek a rsk ie  rozpoznanie  w 
K artach ew idencyjnych w pisyw ał k to ś  nie w y
k ry ty , a nie Ł azarsk i.

D r S  e u t : Czy m oże to  rob ił N ass?
Osk. l / r y g a :  Na&sa żadnego  niem a. Uro

dził się tu  n a  sa li sądow ej d o p ie ro  po  akcie  
oskarżenia .

Z naw ca pism a p. u ad  por. S a n d i g ,  k ierow 
nik ż an d an n e ry i tw ie rd zy  k rak o w sk ie j, w ydał 
orzeczenie o  fałszyw ych podp isach  i w yjaśn iał 
szczegółow o ch a ra k te r  poszczególnych lite r. O 
friszcwva.n i u lek a rsk ich  orzeczeń n a  k a rtach  
ew idencyjnych  w y d a  zn aw ca  orzeczenie później 
po zbadan iu  m ate ry r łu oraz o trzym aniu  próby 
pisma -oskarżonego Ł azarsk iego .

P u łkow nik  Jan. G h y t i l  r-orzpc-Łnajc fałszo
w ane podp isy  sw o jego  nazw iska. N iek tó re  z 
nich, m ianow icie 12 sz tu k  znalezione u osk. J a 
sk iem  p rzez w oźnego G aw lika, są  ta k  łudząco 
podobne, iż p u łk o w n ik  C hytił n ie  je s t w s tan ie  
stw ierdzić, czy są  sfałszow ane, Ś w iadek był 
przew odniczącym  p rzy  4 ko-misyach poboro
wych w  K rakow ie. Zauw ażył, że w  K rakow ie 
zgłaszało się dosyć osób p o  leg ity m acy e  dopiero  
w  czasie trw an ia  poboru.

P u łkow nik  K aro l P i c  h i  rozpoznaje  sw oje 
podpisy . Kiero-wnik dr R e n t stw ierdza , w  n a  
łcg ilym acyach  s ą  tak że  fałszow ano podpisy 
pode fi cerów , nie ty łk o  pułkow ników '.

P o  pauzie zeznaw ał ja k o  świsifletk żłoteriiera 
Rchnrsrel A n i s f e l d ,  kup iec z K alw aiy i. 0 -  
trzym ał on fa łszyw ą leutliym acyę od Sch-ołcma 
Khse-ha-, k lien ta  oskarżonego  Ja sk ie ra . K irach 
złriegł do E o łandy i.

Rviad..-k A braham  Ci na G e h o r s a m ,  żoł
nierz, w zaw odzie cyw ilnym  w łaściciel cegiel
n i w K rakow ie, by ł k aran y  za nabycie fa łszy
wej legityrnecyi. P rosił o  zw olnienie go od ze
znań. K ierow nik  d r  R en t *twrEidz.a na pomsta - 
wic jogo daw niejszych -zeznań, n  le g ity m a c ją  
idTzyiunć m iał od oskarżonego  Leona R iesera, 
obec-n-k' jodnak  GeJrwrSam odw o łu je  i-o i o- 
św iadcza, że łeg itym acyę o trzym ał od kogoś 
innego. Bniade-k wio ohe-e wym ienić pośredni
ku

D r R e n t  zwraeŁt mu uw agę na kow rtkw en- 
oye w razie fałszyw ego zeznania —  Bwłudek 
ośw iadcza, żc- pośrednik  przeoteta wił mu si-ę ja 
k o  P. leser.

•świadek Bam neł H o f  s b a e h ,  •kuprec-, zer 
znał że nie i ik  wie o posrednictw ach  legitymsa.- 
ey jn y ch .,

.św iadek Jakó-b W a k o s i ń s k  i o trzym ał od 
U rygi lcgitym acyę.

K ilku św iadków  nic staw ało się.
O godzin ie  II jte  «xfeir>C3«*io rozpraw o dio d ira  

ju trzejszego

n o w a  l ł l i F O R I A Fo-nicdzjaiek, P aźdz ie rn ika  iGJ f>.

K raków , 23 pazdzrem ika.
Teiegr.ini Ucndotencyjny. Z  powodu ramerdewm 

«!a prezydenta ministrów hr. S t ti e r g k h a. pre 
tydent <lr L e o imieniem m iasta wysłał telografiez 
rą konrtokneyę na ręce ministra (.ar, Georgrogo.

Handel cykcryą. Do K rakow a przychodzi jeszcze 
chociaż w nk-wirhhiej ilości eykerya Kolba z  P rą
ci po cenach stosunkowo dość umiarkowanych, 
iiiiauowieic kilogram loro po 1 K CG hal. — 1 K 
7- hal. J a k  '-twierdzono. niektórzy hurtownicy 
zgłaszają się do sklepów i czynią oferty na wyku- 
p.io wszystkich zapasów tej eykoTyi p0 cenach 3 
K 80 hal — 4 kor. za kilogram, k tórą później w 
la-zie kupna sprzedają po 3 ł  oron Skupywanie to- 
wr.in i gromadzenie go eofcm pCdwy ższania cen 
wychodzi tylko na  szkodę ludności ! i nsumnjące'. 
która jr - t  tr-zbronna wotw-e takich tifa»akeyj. — 
Spodziewać się należy, że poważa' firmy knpie- 
ikic mimo ponętnego zarobku, zrzekną się hurto
wni • sprzedaży cykoryi i że będa ją  nadal, jak do
tąd. sprzedawać pu eenic przystępnej.

Szereg firm tutejszych sprowadziło także tyko-- 
r-ę od pośredr ków z Królestwa Polskiego. jffcwąt

po 3 K 20 hal za  Kilogram. W Krakowie cykorya 
la  sprzedawana jest po 3 K 70 hal W cenie tej mie
szczą się już koszta dowozu z Królestwa Polskiego.

Kontrola rozporządzeń żywnościowych. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą: W najbliższej przyszłości roz
pocznie się znacznie surowsza kontrola nad. przepi- j 
sami, dotyczącymi wykonywania rozporządzeń ży
wnościowych. — Władze mają zaniechać karania, 
sprzeciwiających się tym przepisom grzywnami p ie -, 
niężiicini, a karać ich tylko aresztem.

K arty aa mięso. Dzienniki wiedeńskie donoszą: 
W dniach 24 i 25 b m. odbędą się w Wiedniu po
siedzenia przybocznej Rady aprowizacyjnej, k tóra 
zajmie się między innemi także kwestyą uregulowa
nia konsumcyi mięsa. Ja k  się donnadajemy, nie 
jest wyklr.czonem, że konfereneya ta  doprowadzi 
do zaprowadzenia kart na mięso w Austryi. Ze 
względu jednak na wyłaniające się w tej sprawie 
trudności, uczyniona będzie pewna różnica między 
miastami a wsiami.

Na kursie pończocznictwa i trykotarstw a w semi- 
naryum przemysłu domowego 1 agi Pomocy przemy
słowej zostało otwartych kilka nowych miejsc. Na- 
uka na kursie trw ać będzie trzy miesiące, a obejmie j 
wszelkio roboty, wchodzące w zakres tej gałęzi 
przemysłu, a  więc. pońezochy, skarpetki, żakiety, 
szale i 1. p. Opłata miesięczna 20 K; nauka trwa 
7 godzin dziennie. Zgłaszać się o przyjęcie należy 
do biura Ligi Pomocy przemysłowej, ulica S tra
szewskiego 1. 28, w godzinach popołudniowych 
miedzy 4—»6 .

Zwiedzanie Zamku królewskiego na Wawelu. 
Wczoraj przed południem członkowie Kola miesz
czańskiego w licznie przeszło 200 osób wraz z ro 
dżinami zgromadzili 6ię na Wawehi, gdzie p. dr 
Klemens B a k o w s k i  z ramienia Towarzystwa 
miłośników K rakow a w obecności prezesa p. dra 
Jozefa M u c z k o w  s k i e g o  oprowadzał zebra 
wych i wyjaśniał znaczenie zabytków; w ykład dra 
Bąk owakiego był ja^ny, żywy i pouczający. To też 
po l> 2-godzinnym wykładzie zebrani serdecznie po
dziękowali p. drowi Bąkowskiemu i złożyli pokaźną 
kwotę na cele To warzy stwa miłośników Krakowa.

Równocześnie odbyło się zwiedzanie Zamku przez 
uczcuicc senunaryum nauczycielskiego pod kierun
kiem profesora Bropiowskicgo.

TL kraju.
Metropolitą Szeptycki w Suzdalu. Jak  już donie

śliśmy przed kilku dniami, metropolita hr. S z e- 
p t y t k i  został skazany na pewnego rodzaju po
kutę, czy też osiedlenie w k la sw rz e  w mieście Su- 
zdal, gub. włodzimierskiej, w Rowyi środkowej. 
Obecnie „Dilo“ lwowskie otrzymało telegram, po
dług którego włodziiTiienaki arcybiskup Aleksy wy
słał raport cło Synodu, że metrojmlita S z e p t y -  
c h i już przybył do jego dyeeezyi i że go, zgodnie 
z decyzyą Synodu, osiedlono w klasztorze Spaso- 
Łflmjewakitm, gdzie oddano go pod nadzór prze
łożonego klasztoru, archijereja Pawia Metropolicie 
nie wolno bez pozwolenia ‘przeora Paw ia opuszczać 
murów klasztoru. Z Kuraka -wywieziono hr Szep
tyckiego potajcmaiie, tak, zę o  tern m kt w Kur- 
sku nie wiedział,

Znamienne uiw-agi zamieszcza z powodu tego in
ternowania metropolity „Russkoje Slowo“. Pi-3ze 
ono: „Hr. S z e p t y c k i ,  jak wiadomo, jest zakła
dnikiem wojcnno-politycznym. Tcm dziwniejsza 
jest wiadomość, że wy'daje co do niego teraz roz
porządzania Synod i że go osiedlono w klasztorze, 

.('gr był zwykle więzieniom dla członków ducho
wieństwa prawosławnego, karanych za przestęp
stwa religijne i skazanych w dTCulze kościelno-ad-
niuiisir&oyjnej. Jakim  sposobem obcy poddany, nie 
prawoelaw nej roligiń, znalazł się pod władzą Sy- 
n 'd u ?  Dla czego nadzór nad mim 'zlecono nie kem- 
petentnej władzy państwowej, a przeorowi k la
sztoru? Mamy tu do eizynieiiia z jaskrawym przy
kładem poinięszania kompetencyj11.

Kcrnitel wydziałów ewakuowanych Rad powiato
wych. Na zebraniu prezesów ewakuowanych Rad 
powiatowych ze wschodniej Galieyi, które odbyło 
się we Lwowie dnia M października b. r. pod prze
wodnictwem bar. Stefana M o y s y, jako przewodni
czącego Związku prezesów Rad jiowiatowych, 
utworzono rKom itet wydziałów ewakuowanych 
Rad powiatowych-, który wzęął sobie za zadanie 
umożliwionie odnośnym t.ydziałom  dalsze prowa
dzenie ich agend, a w szczególności w ykonywanie 
nadzoru i opieki nad majątkiem Rad powiatowych, 
gmin i mieszkańców ewakuowanych powiatów, roz
toczenie opieki nad ewakuowaną ludnością, zbiera
nie inform ac j o uiedomnganiach i ukroceniach 
ewakuowanej ludności i przeciw działanie przez od 
noszenie się do miarodajnych władz, informowanie 
W ydziału krajowego i władz rządowych o potrze
bach ludności ewakuowanej. Komiłe* ukonstytuo
wał się. wybierając przewodniczącym p. Feliksa 
G n i e w  o - z a . zastępcą Władysławia kr. D z i c -  
d u s z y c ki e g o, członkami zarządu, d ra  Ada
ma < < ł a ż e w s k  i c g ó, Stefana bar. M o y s ę i dra 
■Stanisława R u d r o f a. Biuro Komitetu mieści 
się w gmachu galicyjskiego Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego wo Lwowie, ulica Karola Ludwi
ka 1. 3.

Kacnnia wojenna dla urzędników we Lwowie. —
W sobotę w południe, staraniem komitetu, pozosta
jącego pod protektoratem  kom endanata m iasta gen. 
R i m 1 a, odbyło się we Lwow.e wr salach i  Dom u 
Niirodnego- otwarcie drugiej kuchni wojennej, 
przeznaczonej dla -fer urzędniczych wszystkich dy- 
kasti ryj.

Komitet ten otworzyf niedawno kuc-hmę dla inte- 
ligc-ncyi w salr Domu akademickiego, w której dziś 
posila się około 700 osób. Drugą podobną kuchnię 
przeznaczono wyłącznie dla rzeszy urzędniczej 
Lwowa. Z chwilą zapowiedzi otwarcia nowej ku
chni, do komitetu wpłynęło 1.200  zgłoszeń.

Kuchnię urządzono bardzo pięknie. W kilku ob
szernych salach u sta wrono długie stoły, na których 
spoczęła wśród żywych kwiatów bielutka zastawa.

pierwszymi uczestnikami zasiedli do stołu przy
byli na otwarcie kuchni goście w osobach zastępcy 
komendanta miasta pułkownika Mayer Mnly^ego, 
komi-arz'. rządowego radcy Grabowskiego, radcy 
dworu Barwińskiegu i t. d. — W pierwszym dniu 
-meim* obiadu składało się z rosołu z makaronem, 
sztuki m:ę ta  z kapustą i ziemniakami i kromki 
ehlebn. Do pracy przy podawniu potraw gościom 
stanęły niezmordowane panie lwowskie z Różą hr. 
bkarbkową na czele.

Okrutna dzieciobójczyni. Onegdaj we Lwowie 
przed wzmocnionym trybunałem krajowego sądu 
karnego stanęła, żona -palacza kolejowego. Mary a 
B r o s z ,  oskarżona o zabójstwo 4-letniej dziew
czynki. Lŵ y 1 „pń-rnikówny. Dziewczynka ta  była 
córką ciotecznej siostry Broszowej. Broszowa wzię
ła ją  dobrowolnie im wycliowame, lecz wychowanie 
to przeprowadzała dość oryginalnie. Oto, ulegając 
popędowemu charakterowi i złośliwości, biła dziew 
r .y n k ę  okrutnie i bezwzględnie za każde przewi
nienie-. jeżeli to wyrażenie może być stósoyun®

wobec 4-lctniego dziecka — aż wreszcie pewnego 
rana zabiła dziewczynkę, uderzywszy ją wałkiem 
w głowę Trybunał, po wysłuchaniu świadków są
siadów, skazał Broszową na. 3 ła ta  ciężkiego wię
zienia.

O los obywateli Tarnopola. iW Ldeński Kuryei 
Polski« porusza sprawę losu oby' -wteli Tarnopola, 
tych zwłaszcza, którzy zostali wywiezieni, jako za
kładnicy przez Rosyan. Los Tarnopola jest rzeczy
wiście godny pożałowania. Dwa la ta  już przeszło 
gospodaruje najeźdźca w stolicy Podola, skąd tylko 
skąpe wieści dochodzą do członków rodzin, z tej 
Strony się znajdujących, 'żadne z większych miast 
galicyjskich nie doznało losu Tarnopola, bo inne 
przynajmniej chwilowem uwolnieniem od inwazyi

za dostawę rożmy.ch produktów. Rabusie zabrali 
róv nież skórzaną portmonetkę, zawierającą dwa 
złoto pierścieuiie i szereg ■cennych kosztowności.

Władze .beizpieczeńistwa wdrożyły energiczne po- 
9ziłkhr«inite, celem wyśledzenia bandytów, którzy 
widecirnie uki-ywają się w okolicznych labach.

Powiększenia obszaru miast Lublina, Kielc, Ra
domia i Piotrkowa. i>Zmmia Lubelska*; ogłasza roz
porządzenie naczelnego wodza armii z dnia 18 b. m.. 
zarządzające rozszerzenie obszaru miast Lublina 
Kielc, Radomia i Piotrkowa. W rozporządzeniu po
dano dokładnie granice, do których sięgać ma ob
szar nowych granic tych miast.

Miejoki bank i K asa oszczędności w Warczan e 
Pisma warszawskie donoszą: Dla rozważenia spra- 

miały sposobność zaczeipnięcia tchu. Materyalne iwy Banku miejskiego, oraz założenia przy zarzą- 
stosunki w idu najbogatszych rodzin tarnopolskie!, dzie miejskim publicznej Kasy oszczędnościowej, 
znajdują się w stanie opłakanym, z wy wiezionych j utworzoną została komisya z udziałem pp.: Błasz- 
z Tarnopola zaKhtdniKów z poważnych sfer obywa- jkowskiego, Łagiewskiego, WTysockiego i Szyma- 
telskicli nie uwolniono dotychczas nikogo. Może nowskiego, k tóra  już rozpoczęła swoje czynności.

gów , dążący do w ygłodzenia mocni suw ceiiitml- 
nych  s tanow czo  spe łzną ł na niezenn, to  z drugiej 
strony 7. całą  powagą, należy so b ie  uśw iadpm ić 
trudności po łoże tria. Z tego po w oda gospoda<~ 
La domowa musi łis ro w a ć  się ja k  n a jśc iśle jsze  
mi regułam i, przyczem  w pierw szy 10 rzędzie 
m uszą być p rzestrzegane  w szystk ie  rozpciz%  
dzenia w spraw ie aprow rzacyi laiLrości, tudzież 
oebywać ?ię ś* id u  k o n tro la  nad ich w ykona- 
niem.

P rezy d en t K e l l e t  zsupowiedział, że nastąp i 
u regulow anie handlu  mre-sem, nie zgadza się 
apoii na zaprow adzenie kan t n a  jo ja.

kola poselskie zajęłyby się losem wielu rodzin tar 
uopolskich i zechciałyby im o ile możności ulżyć w 
ich ciężkiej doli.

Egzamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół lu
dowych pospolitych przed kemisyą egzaminacyjną 
w Bochni ziuzjli w październiku lC lll roku: Amołó- 
wnu Helena, Aniolówna Jadwiga (b. dobrze), biega
no wski Franciszek, Brzytwianka Kafarzjnia, Cie
plak Mary a (b. dobrze), Kieżanka Ludmiła (b. do
brze), Kronenberg Julia, Kubicki Rudolf, Macińska 
Stanisława (b. dobrze), Migdalowńa Emilia (b. do 
brzc), Ochodkówna Marya (b. dobrze), RioR-owiezo- 
wna Marya, Porębska Julia  (b. dobrze), Siorosław

Przy byłym magistracie istniała kasa oszczędno
ściowa. ale gcneral-gubcrnator IJurko, podobno w 
obawie, aby m agistrat nie zawładnął kiedyś suma- 

j mi kasy na cele szkodliwm, wyjednał pozwolenie na 
zamknięcie kasy, a oszczędności przeniósł do kasy 
oszczędnościowej rosyjskiego Banku państwa.

25© św?a-ta.
Za lichwę żywnościową. W tych dniach p. Hersch 

F  e d e r b u s c h, właściciel dóbr w Galieyi wscho
dniej, stawał przed sądem wiedeńskim, oskarżony 
o uprawianie lichwy towmrowej. Zakupił on sobie w

ska Marya.. ńwidrówna Stanisława (b. dobrze), War- ■ "blCgłcg° ^  S
chał Stanisław Wasyliszyn Józef. W iji.d ew iez  K a - l f “ ia flzisre»  magazynował w celu sprzedama
zuiucrz, Zabder Józef, Zafekigalska Anna. Zajckow- |Lowa™ <J,wlL z a ,ccn5 ~
ska Zofia (t. dobrze), Zulktewic.ówn; Jadwiga <b P *z' ( / ą d e m  tlomaczył się oskarżony w zakupd 

' - ryz dla swoich robotmkow wiejskich, lękając się,dobrze).
W seinirtaryum nauczycielskim  męskiom w Sta

rym Sączu egzamin dojrzałości w terminie jesien
nym b. r. odbył się w czasie od 25 września do 10 
października pod przewodnictwem delegata Rady 
szkolnej krajow ej, p. Mieczy sława P i ą t k o w- 
s k i e g i . ,

Świadectwa dojrzałość, otrzymali: Dyreh W łady
sław, Dzieślew.ska Marya. Wieczorek Jan , Gi/.c 
gcrezykówiiii Marya (z odznaczeniem), Alorgeiibicr- 
nówna Marya Babińska Marya, Buczowska Marya, 
Cliorązanka Felicya, Duchówna Marya (z odzna
czeniem), Kudła W ładysław, Górkówna Eleonora, 
Kolai-zowna Elżbieta, Nowakowna Anna, Pustuikó- 
wna Helena, Słowińska Łueya, Staszkiew ir-zówna 
Lucya, Szcligiewiczówna Eleonora, Zawiszanka 
Vćladyslawa, Bazielichówna Henryka, Bochyńska 
Marya, Oetnarov;i; zówna Ludwika Dziedziców na 
Kazimiera, Farlikówna Michalina, GurbowŁ zowa 
ze SkrJskich Karolina, Halgasówna W i którym Ho- 
miezówna Irena, Jarków na Stefania, Kurowska He
lena, Marcinkiewdezówiu Jadw iga, Ropkówna Hele
na (z odznaczeniem), Salowiczówna Helena, Wojnar 
Anioni, Skrzp ,/.ewska Helena — pod przewodnic
twem dyrektora Michała Magiery: Stefan Łukiano- 
wicz. Poprawko otrzymało: 3 mężczyzn i !) ko* fest. 
reprobowano 5 kobiet.

Z Krćiestwa Polskiego.
Oiiccrskie patenty* do podjęcia. W kancelaryi 

wojskowej departamentu wojskowego w Piotrkowic 
są do odebrania następujące patenty poległych, 
względnie wziętych do niewoli oficerów Legionów 
polskich.

P a t e n  t y  c h o r ą ż y c h :  1) 'Tadeusz Talapka. 
2) teuRemuezr Pracik-SJ BoU*«ł»w TokleL 4J Kliko

żo ci mogą znaleźć się bez środków żywności. Sąd 
nie dal jednak wiary dobroczynnym inteneyom pa
na Federbusclia i skazał go z powodu dowiedzionej 
lichwy na miesiąc arc ztu i l.ObO K grzywny.

Odkrycie Tycyana. Z Budapesztu donoszą: Wśród 
obrazów, znajdujących się.w* posiadaniu radcy kró
le w kiego Ncmesa, odkryto oryginalny obraz Ty- 
i yana, znany pod nazwą r>La iede« . Obraz ten.
0 którym 6ądzono, że zaginął, pochodzi z Weneeyi 
z Palazzo Dueale. Tycyan namalował go w' r 1558 
na cześć doży Grimaniego. W XVIII, wieku Napo
leon zabrał ten obraz z Wcnecyi do Francyi. W kil
kadziesiąt lat później obraz ten nabył na publicznej 
lieytacyi w Brukseli jakiś handlarz paryski, od któ
rego nabyła go jakaś arystokratyczna rodzina fran
cuska. Przed sześciu laty  nabył go ostatecznie rad
ca królewski Nernes w Budapeszcie. Obraz ten ma 
trzy  metry szerokości 1 dwa metry wysokości Na 
pierwszym planie widać klęczącego dożę Grimanie
go, który spogląda na stojącą przed nim symboli
czną postać kobiecą, trzymającą w rękach krzyż
1 kielich. Po lewej stronic stoi św Marek, obok nie
go lew wmnecki, a po prawej stronie stoją dwaj 
uzbrojeni wojow nicy.

Obfity golów śledzi Z Gdańska donoszą. Na pół
noc o ł Pomorza, zwłaszcza W okolicy Bornholrau 
i Sejf o no ns, odbywają się w dalszym ciągu niezwy
kle obfite połowy śledzi. W okolicy samego Born- 
Imhnu złowiono w przec.ingu ostai nich dziewięciu 
miesięcy przeszło sto milionów śledzi. r'ak olbrzy
miego połowu śledzi nie pamiętają od najdawniej
szych lat,.

Repertuar teatru  miejskiego w Krakowie 
im Juliusza Słowackiego. 

iL. 1,01 iii-tlziuIok. dnia 23 b. nv ... śP rzed ftlnhem*
niusz Uzupis. 5) Leon Kulczyński, b) K onstanty |K . Zalewskiego.
Majewski. 7) Józef Kratowicz-Blaui r. S) Roman Wo wtorel., dnia 24 b m.: - )  run« E. Knablaucha.
Bereski. 0) Kazimierz Kuba Bojarski. 10) Franci
szek Guzdek. 1!) Jan  Koezaś. 12) Kazimierz Gwia-
zdomorski. 13) Feliks Gacek. 14) Andrzej Rutowski. 
15) Bolesław Orczykowski. 1(1) Włodzimierz Woj 
tych. 17) Jan  Szumski. 18) Roman Ot.fo. 19) St ini- 
slaw Thun. 20) Jan  Piażkiewicz. 2 1 'Alfred Kra
jewski, 22) Aleksander Gazda. 23) Paweł Ba rys. 
24) Karol Koinaniecki. 25) Stefan Bobak. 2(1) Ste
fan Świetlik. 27) Jan  ( liye. 28) Tadeusz W.asung. 
29) Ludwik Schon. 30) Janusz Koliński. 31) Tade
usz Orczykowski. 32) Stanisław Mitcra. 33) Leopold | 
hr. Tyszkiewicz. 34) Jan  'Wojtkiewicz, 35) Kazi
mierz Wojda. 30) Aleksander Jozef Radomewiez. 
37) Antoni Zudarnowski. 38) Stani*Jaw Szumski. 
39) Stefan Krak-Pudziemee. 40) Jan  Dmłzimki. 
Manspcrł. 43) 'Władysław Biejaoki.
Mauspcil. 43) Władysław Biegin-ki.

P a t e n t y  o f i c e r ó w  1) Dr Stanisław Kli- 
mocki. 2) Stanisław Krawczyk. 2) Jan  Zych. 4i ■><>- 
zef Halka. 5) Jerzy Trojanowski, (i) Dr Bronhlaw 
Mate-zyński. 7) Ignacy Zalewski. 6) Jan  Łysek. 
9) Adam Kossakowski. 10) Franciszek Gnidziński.
1 Stanisław Strzelecki. 12) Dr Edmund Szalik 
13S 'ftognsław Olszewski. 14) Jan  Mitezysławski. 
15) Dr Jerzy /mławski 16) Stanisław Długosz. 
17) Jakób Dmoch. 18) Tadeusz Ha w ryś. 19) Tade
usz Dąbrowski. 20) Mikołaj Sannat-Szyszlowski. 
21) Edward Franciszek Oibalski. 22) Mieczysław 
hwiceiński. 23) Feliks Nitećki. 24) Kazimierz. Pią
tek  Her win. 25) /.bigniew Dunin-Wąsowicz. 26) 7)y 
gmum, Tarkowski. 27) Wlad slav. ] ęcza KońilyC- 
ki. 28) Jerzy Topór-Kisielnieki. 29) Edward Byhar- 
ski. 30) Stefan JamrOg 31) W ładysław Nowicki. 
32) Jozef Klifie w az. 33) Izydoi Cecemowski. 34)

występ gościnny p. Jerzego Leszczyńskiego. 
Repertoar mieiskiego teatru ludowego.

W poniedziałek, dnia 23 b. m.: -Domek trzech
dziewcząt* (po raz trzeci).

We wtorek, dnia 24 b. m.: iW icek i Wacek*, ko
mody? Z. Przybylskiego.

/% sali kmitterSowe!.
(Eryk Schir.eues i K łara Czcp-llmlatiś).

Eryk Scinncdes jest tenorem bohaterskim.
Gsmaczai to, ze artysta uprawiający ten rodztij 
sztuki musi być przedewszystkicm  rosłym męż
czyzną, musi mieć potężny organ, życic arty
styczne pędzi wśród UekoTucyi i .szerokich ge- 
ątoAV. otoczony zawsze orkiestrą. Jak otoczenie  
jego jest dekoracyjne, tak i  rodzaj śpiewu je s t 
dekoracyjny*, a estrada koncertowa, a z nią 
związany zakres muzyki kameralnej, jest tym  
aitystom  zawsze obca.

D latego nietylko1 aryo operowe, łecz i pieśni 
Schumanna, Griega i BSmtsfur przenioetły i.as  
wczoraj myślą na scenę, 2 w rażliw y .duchacz 
słucha ją e śpiewakr pragnął, by estrada i for
tepian za , d o tk n ię c io m  różdżki czarodziei-kioj 
zmnienuły się w ‘••ceinę i orkm tro. Bruiw.Wtzm. 
pik i ogan  ął słuchaczy, zmusił w ielk iego arty
stę do naddatków*.

R dzaj naprawdę kameralny t j. estradowy  
rcąn czenfowała p. Klara C z o p  - U m 1 a u f o - 
a. w. W ykw intna i subtelna pianistka zanadto  
znana jest w  K rakowie, by można dodawać coś

Wypuszczenie na V¥tin̂ stop%,
(Tel. wl. „Nowej Reformy").

P rag a , 23 pażdzierniikla. 
J a k  dono-si r Na rod ni Poiitika'«, posłowie 

V o j n a i N  e t  o 1 i o k i, k tó rzy  w nieśli od- 
wmłaniie od w yroku, zo sta li w ypuszczeni z w ię
zienia.

W u i m a.-
RûŁłnia wobec psgremu.

(Tel. wł. „Nowej Reformy”^

Wiedeń, 23 październiku 
-Sjjnn- u n d  Monitagsztg.* donosi z K opcn 

hagi-
Petorsburslci kio-re-spOiideait londyńskiego 

»D aily Chronicie* < donosi 
R osyjsk ie  k o ła  w ojsko we sądzą., że nieibez* 

pieczeństwm rozgrom ienia  R um uni, p r^ez mo
carstw a cen tiaJne  juz p rzesz ła  poza p u n k t k u l
minacyjny.

Rzgdy kcalicyi w Atenach.
;Tcl f. k. Biura koresp.)

Berno 23 październ ika 
W edług  doniesień jdsm  francusk ich , grecki 

p rezy d en t m in istrów  L a m b r o s  TTWizytowai 
adm ira ła  F o u r n e t a u ,  P odczas teg o  
francuski oddał wojsko.we horuOTj . F o u r n e t  
zaw iadom ił rząd  greck i, że przyjm uje bdsjtą- 
pienie 50 wagonów Kolejowych na  ko lei La/rys* 
sei. Poniew aż rząd g reck i zapew nił, że będzie 
się s ta ra ł o u trzym anie  porządku. E eu rn e t ze 
zwolił, ab y  nie rozstawiano żadnych patroli, o 
iler-y nowe niepokoje nie zmuszały do tego 

P ary ż , 23 październ ika 
sP e ti t  PiKi.&ien* donosi P odczas narndi w: 

Baulogne, francuscy  i ang ie lscy  m in istrow ie i 
generałow ie om awiali1 szczeg diowO zarządze
nia, jak ie  należy  podjąć w in teresie  koalicy* nat- 
fronKacb w schodnich, przy w spółdziałaniu  Ro- 
syi, F ran cy i, W łoch i  A nglik Zajm ow ano się 
tak że  kwestyą grecką i powziętą u ch la ły , ma 
jące być kolejno urzec-zywistriane. ab y  k ró l 
K o n stan ty  spostrzegł, że sprzy mierzeni w zu
pełnej jefnosH  sf^aą energ-cznis o m ia t ,

glowski. 3S)
ski. 40) Roman Włodek. 41) Sylwester SirzckzYk. 
(iDziennik Narodowy*).

Pożar wiosłu w Pińczowsl iem. Z Lińezowa do- 
11.j-i aam  nasz km:c»pondent Onegrtaj przed poiud- 
liiotn ■wybuch! groźny pożar we wsi kościelnej Kije, 
poło-żonoj w powiecie Pińez owski-m. Pemirważ by i 
win.Ycas gwahuwny wizlnri, pożar rozszerzył gię z 
wkdką szybkością, ogarniają* «w a* w  nowe zagro
dy ft ł<‘ó*:iański-L W ciąga* ruerj**ia dwócu gedzhr 
sphwięlo dzic wk*. donn ów mieiizkalnych, 15 ■jtódól 
1 mnóstwo rozmaiitych zabudów aó  gospodarskich 
Grozę ] 'Olożertia dotkniętej tą  ka4ał<troią ludności 
p*n«ększa y .iziwe fakt. że prawic żaden ze spało 
nych budynków nie był uhOKpie-CKWj*, a wszystkie 
stodoły napełniane b.vĘ Łnożem. Utraty cl ńezajn 
i:a j Ot).000 koron. W akt-yi w4n»W wrj brała udział 
ochotnicza straż pożaran. z Pińczowa i  oddziały 
wojska *  tego samego miasta.

Napad bandycki w Opoczyńskitra. Z Opoczna pi
szą nam: Pomimo energicznych zabiegów ze str.my 
’. k. organów bezą>ieczeństwa. plaga bandytyzmu 
okt ustaje w Królestwie Po-iskiean

S' kżo doft-wnftm) r.ieKwykfa śmiałego napadu 
bandyckiego na dwór p. Ja n a  Wiwehoła. Miedź
nie Murowanej, gminie Tonolice, należącego do 
tutejszego ofciwodu opre-czynskiego. W napadzie 
tym  brało ud/lei pięciu nzdiro jony cli i z an.ask cwa
ny ch bandytów, którzy zrabowali wc dworzf około 
50C rubłi w g-otówce, otrzymane pcpszednAiria dn.a 
pi*?* l nlaściciftla z kasy «. k. kotnendy obwodowej

@frul żollety te j św ietnej a r ty s tk i.
Ton cert sprow adził tłu m y  publiczności. Sala 

i e s tra d a  b y ły  gustow nie  urządzone.
B. R a czyń sk i.

Telegramy 7. ostatniej chwili.

ftawe żąrfania fenaiinyi,
(Tel. c. k. Rmra koresp.)

A m sterdam , 23 pa /drzier.nilka.
W edług  don iesien ia  B iura R e in e ra  z  A ten . 

francusk i at-taclm wopsikowy w ręczył po po łu 
dniu  królow i żądania , obejm ujące przeprow a 
dzenie całej siły  zbrojnej z Tesoalii do  Palono, 
n e /n  i w ydan ie  sp r/^m ierzo iiyn i m a te ry a łu  w o 
jen a  ego, p rzeznaczonego d la  w o jsk  w TessaJii 
R eszta  żądań  nic jest znarm.

Paryż , 23 pażd-zunłjk^.
.2P e tit Pariswjn- donos) z  A ten, rże juezydónil 

m inistrów  Ł  a  ni b 1 e s  ośw iadczył w obec dzoen*. 
niłcarzy, iż wojska z Tesalii zostaną wycofane 
a roczniki, powołane ostatnio, rozpuszczone.

Btecfy jlypisraatyczne koaKeyi.
(Tel. wl. .Nowej Reformy”).

Zurych. 23 “pażdzieioiikia.
>Tribnna* zarzuda dyplen iacyi pań-rtw ko* 

liey jnyeh , żc popoJuki b łąd  za błędom . Najwięk 
szym  z nich jest uznanie rządów Venizelosa o- 
bak rządu ateńsluego, k tó ry  ^rz.ocwż sic  jesu w 
sprzeczności z koakcyą. lecz zupełnie je j .rlógr,

Włosi pâ  SalsiiikamK
(Tek wl. „Nowej Reformy”).

L uganc , 23 r;ia dz iern ik?  
J a k  srw icroza  p rasa  medyioleiiska. wojska, 

w łoskie, w ysłane  nia fro n t m acedoński, ^-khdia- 
j.ą się z rzęch b rygad . P osiłk i w łoskie *ją 
wzm ocnić l tw e  sk rzyd ło  arm ii S arra ila

Km'smw'p ministrów:
(Tc), wl. „Nowej Reformy”).
r~=«ti W iedeń, 23 pażilziwinilur.

J a k  donosi »Morgeiv«, wczórr.j w ieczorem  
odbyła się tu ta j kon fereneya m in istiów  celem 
ustanow ienia program u uroczystośc i poęrrzebo- 
wej. ___________

W sprawach aprcwS?.acy]nysh„
(Tel. vl. ..Nowej Reforniy”).

W iedeń, 23 paźd/ziiwiiika.
łS o n n - und Meirtegflatg.* przywasj treść nn- 

s tę p n ją e ij rozm ow y, k tó rą  w spółpracow nik  te- 
*0 pisana miaJ z szefem  sekcyi K e l l e r e m ,  

p rezydentem  auM -ryaekiego u rzędu  żyw nościo
wego:

K e l l e r  ośw iadczył: Jak k id w iek  .plan wio-

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berno, 23 paz*lz'iernjk,.

W edług  te legram u kablow ego rP tk it  P rri- 
jsien*, rząd w im ynękorreki wobec- w ojny lodzns- 
mi podw odnonn w pobliżu w ybrzeży  .uiterykai ■ 
skicli zam ierza w ystosow ać ró w ‘fobr zmiącą no
tę do pań stw  a e m a lu y c h  i do- koaliey i. W no
cie ma być pow iedziane, ze Stany Zjednoczona 
będą uważać tego rodzaju działania wojem-;. 
ja*.o akty niepizyjazne (uiirr:eiMłly , nawet g iy  
&v one nie tworzyły widociuego naruszenia pra 
we międzynarodowego. Zachodź, tu  prefcdeais- 
m ianowicD nota- am ery k ań sk a , w y^osi.w aw i d. 
F ran cy i z pow odu okrętów  franenokk-b. k:< 
w r. 1870 czuw ały nad am erykańsk lem  wyl rz-. 
żem.

Otlpowtfdzialiry redekior:

M ł C H A L  K O N O P I Ń S K I
Wydawca: 

R U D O L F  OS!V!AN,

Z drukarni Literatkiej w Krakowi^, ulica' Jagiellońską L. 10, R z ą d c a  d ru k a rn i  L . R .  G ó io k u


